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BERLIN. (D N B ). Po wstę 
pie, w którym omówiona zosta 
ła proklamacja W odza Nie­
miec z 30 stycznia i tragiczna 
bohaterska walka pod Stalin- 
gradem, oświadczył Minister 
Rzeszy, Dr. Goebbels:

Jeśli teraz poprzez niedawną 
przeszłość zwracam wzrok zno 
wu naprzód, to czynię to z ca­
łą świadomością. Czas nagli! 
Nie ma ani chwili czasu na 
próżne dyskusje. Musimy 
działać niezwłocznie, szybko i 
dokładnie, tak jak to od daw­
na było zwyczajem narodo" 
wvch socjalistów, (żywe okias
ki).

Mamy dość odwagi na to, 
by niebezpieczeństwu spojrzeć 
wprost w oczy, chłodno i bez 
względnie je rozważyć a na­
stępnie z podniesioną głową i 
mocną decyzją wystąpić prze" 
ciwko niemu, (oklaski). Do­
piero wówczas ujawnialiśmy 
zawsze jako ruch i jako naród 
nasze najwyższe cnoty, miano 
wicie potężną i zdecydowaną 
wolę złamania i usunięcia n:e- 
bezoieczeńslwa.

Zadaniem moim jest nakreś 
lić przed wami nieupiększony 
obraz sytuacii i wyciągnąć z 
tego twarde konsekwencje 
działania dla niemieckiego do 
wództwa, ale również dla dzia 
łania niemieckiego narodu.

Przeżywamy w tej chwili na 
wschodzie ciężkie militarne 
trudności. Te trudności p rzy  
brały chwilowo większe roz­
miary i równają się jeśli już 
nie pod względem swego ga­
tunku, toć jednak pod wzglę* 
dem . swoich rozmiarów trud­
nościom w zeszłej zimie. O 
przyczynach tego będzie mo­
wa kiedyś później. Dzisiaj nie 
pozostaje nic innego, jak tylko 
stwierdzić ich istnienie, zbadać 
i zastosować środki i drogi, 
które wiodą do ich usunięcia.

Atak stepu na nasz czcigod­
ny kontynent zerwał się tej zi­
my z taką siłą, która w cień 

„usuwa wszelkie ludzkie i histo 
ryczne wyobrażenia. Nato­
miast armia niemiecka i jej 
sprzymierzeńcy stanowią je­
dyny w ogóle wał ochronny, 
jaki można brać w rachubę.

Kiedy W ódz Niemiec roz­
kazał armii niemieckiej 22 
czerwca 1941 r. rozpocząć atak 
na wschodzie, zdawaliśmy so­
bie wszyscy sprawę z tego, że 
w tym momencie rozpoczęła się 
właśnie rozstrzygająca walka 
w tych gigantycznych zapasach 
światowych. Wiedzieliśmy, ja 
km niebezpieczeństwa i trud­
ności walka ta nam niesie. Zda 
waliśmy sobie jednak również 
sprawę z tego, że niebezpie­
czeństwa i trudności w razie 
dłuższego wyczekiwania mog­
ły tylko wzrastać, lecz nigdy 
nie zmniejszać się. Było dwie 
minuty przed dwunastą. Dal­
sze zwlekanie mogło łatwo do­
prowadzić do zniszczenia Rze­
szy i do całkowitej bolszewiza- 
cji europejskiego kontynentu, j 
W alka, którą toczą żołnierze!

niemieccy na wschodzie jest | warzyszyły nosnące 
ponad wszelkie ludzkie wyo- głośne manifestacje 
brażenia zacięta, ciężka i nie­
bezpieczna. W ymaga ona na­
tężenia całej niemieckiej siły 
narodowej.

W  przemówieniu moim zwra 
cam się najpierw do społeczeń 
stwa świata i obwieszczam mu 
trzy tezy walki niemieckiej 
przeciwko niebezpieczeństwu 
bolszewickiemu na wschodzie.

Pierwsza z tych tez brzmi:
Gdyby armia niemiecka nie po 
trafiła złamać niebezpieczeń­
stwa grożącego od wschodu, 
to przez to Rzesza a krótko po 
tym cała Europa stałaby się łu­
pem bolszewizmu.

Druga teza brzmi: Jedynie 
armia i naród niemiecki wraz 
ze swymi sprzymierzeńcami 
posiadają siłę do przeprowa­
dzenia gruntownego uratowa­
nia Europy od tej groźby.

Trzecia teza brzmi: Niebez­
pieczeństwo jest bliskie.

Trzeba działać szybko i 
gruntownie, inaczej będzie za- 
późno. (Każdej z tych tez to-

oklaski i 
potwier­

dzenia).
Minister przeszedł do omó' 

wienia pierwszej tezy: Bolsze 
wizm od dawna zupełnie o- 
twarcie głosił swój cel zrewo­
lucjonizowania ij rzucenia w 
chaos bolszewicki nie tylko 
Europy, lecz i całego świata. 
Od początku istnienia Związ­
ku Sowieckiego Kreml repre­
zentował ten ceł pod wzglę­
dem ideologiczinym i walczył 
oń w praktyce. W  ciągu 14 
lat walki przed przejęciem wła 
dzy i podczas dziesięcioletniej 
walki po jej objęciu ' naro­
dowy socjalizm demasko­
wał zamiary bolszewizmu i 
jego niecne manewry o- 
szukania świata. Celem bolsze 
wizmu jest rewolucja świato­
wa żydów. Chcą oni wprowa­
dzić chaos w Rzeszy i. w Eu­
ropie, ażeby wśród wynikłej z 
tego beznadziejności i zwątpię 
nia narodów ugruntować swo- 
ią międzynarodową, bolszewic 
ko zamaskowaną tyranię ka­

pitalistyczną. (Tłum wyraża 
swoje oburzenie okrzykami 
pfui). Coby to oznaczało dla 
narodu niemieckiego, nie trze 
ba wiele mówić. Bolszewizacja 
Rzeszy pociągnęłaby za sobą 
likwidację całej niemieckiej in­
teligencji i warstwy kierowni­
czej, a w dalszej konsekwen­
cji oddanie mas pracujących 
w bolszewicko - żydowską nie 
wolę. Nie można sądzić, że 
bołszewizm, gdyby miał tylko 
możność zwycięskiego pocho­
du przez Rzeszę, gdziekol­
wiek na granicach niemieckich 
zatrzymałby się. Uprawia on 
politykę agresywną i prowa­
dzi agresywną wojnę, zmierza 
jącą wyraźnie do zbolszewizo- 
wania wszystkich krajów i tia 
rodów. Państwa europejskie 
stają tutaj przed swoim roz­
strzygającym zagadnieniem ży 
ciowym. Zachód znajduje się 
w niebezpieczeństwie. Czy ic- 
go rządy i warstwy inteligen- 
tne zechcą to zrozumieć czy 
też nie, jest przy tym rzeczą 
mało ważną. W  każdym razie

Sił

Ciężkie straty nieprzyjaciela. — Niemiecki atak pod Noworosyjskiem po­
stępuje dalsj. — Pomyślne postępy działań bojowych w Tunisie

Z Kwatery Głównej Führera tarcia na południowy wschód j odparto przeciwnika wszędzie
dn. 19.11.43. od Orła spełzły na niczym. J przed niemieckimi głównymi

Przeciwnik został w przeciw- liniami,
ataku odrzucony, przy czym Również kontynuowane pró 
zniszczono kinta czołgów, by bolszewików przerwania
Lotnictwo atakowało skupie* j niemieckiego frontu na połud­
nia czołgów, stanowiska arty- j nie od jeziora Ładoga i pod
L-rii, kolumny marszowe nie- i Leningradem, załamały się
przyjaciela i przyniosło przez ! krwawo. W przeciwataku ok-

Naczelne Dowództwo 
Zbrojnych podaje:

W Zachodnim Kaukazie i 
nad dolnym biegiem rzeki Ku­
bań podczas panującej odwil­
ży odbywały się tylko działa­
nia bojowe o znaczeniu miej­
scowym. Przy tym  jeden włas 
ny atak  na południe od Nowo  
rosyjska poczynił dalsze postę
py-

Na froncie Dońca i w rejonie 
Charkowa nieprzyjaciel pc- 
nownie atakował wielkimi si­
łami. Odparto go częściowo 
w ciężkich walkach.

Liczne nieprzyjacielskie na-

to oddziałom armii lądowej 
dające się odczuć odciążenie.

Podczas kontynuowania sil­
nych ataków na południowy 
wschód od jeziora Ilmeń po­
niósł nieprzyjaciel ponownie 
bardzo ciężkie s tra ty  w lu­
dziach i materiale wojennym. 
Mimo bardzo silne poparcie 
czołgów i samolotów bojowych

W f a s K I  fleosnunifoggt w a j je s n n f
RZYM (DNB). Włoski ko- | Samoloty bojowe północno- 

munikat wojenny z czwartku I amerykańskie zrzuciły bomby
brzmi jak następuje:

Kwatera Główna Sił Zbroj­
nych podaje do wiadomości: 

W obrębie Tunisu wojska 
mocarstw Osi zajęły dalsze po 
zycje nieprzyjacielskie i odpar 
ły przciw-natarme przeciwnika, 
popierane siłami wojsk pancer 
nych.

Nad Tunisem zestrzelono 
cztery samoloty nieprzyjaciel­
skie z których trzy zniszczyły 
wojska lądowe, a jeden strąci 
ly samoloty myśliwskie.

Na północ od Algieru zaata 
kowały samoloty niemieckie 
karawanę statków konwojowa 
nych. Zatopiono jeden paro­
wiec o r ojemncści 8000 TRB., 
a inny statek tej samej wiel­
kości uszkodzono.

kruszące i zapalające na Cag- 
liari, Q uarto Sant Elena i Gan 
nosfanaliga. A tak ten przyczy 
nił wielkie szkody w domach 
mieszkalnych oraz wśród lud­
ności, Dotychczas stwierdzono 
śmierć 100 osób i 235 rannych. 
Po ataku samolotów myśliw­
skich Goi, trzy maszyny prze­
ciwnika spadły koło Sanassi 
w okolicy Maraminas i na za­
chód od wyspy San Pretro. 12 
lotników nieprzyjacielskich, ra  
tujących się na spadochro­
nach, wzięto do niewoli.

W pobliżu Katanii pewien 
samolot typu Spitfire spadł do 
morza na skutek ognia jedne­
go z samolotów, 
włoskich.

rązono i zniszczono przy tym 
grupę sił nieprzyjacielskich.
Hiszpańska dywizja ochotni­
cza brała skuteczny udział w 
odpieraniu ataków bolszewic­
kich.

Nocny atak  samolotów bojo 
wych na miasto i port w Mur­
mańsku osiągnął dobre rezul­
taty.

W Tunisie działania bojowe 
pomyślnie postępują naprzód.

Na obszarze morza pod Al­
gierem niemiecko-włoskie siły ; bardziej śmiertelnego niebezpie 
lotnicze osiągnęły dalsze suk- ; czeństwa są zatrważające 

zwalczaniu silnie

naród niemiecki nie zamierza 
nawet drogą próby narazić się 
na to niebezpieczeństwo (burz 
liwe okrzyki: precz z żydami).

Druga jego teza brzmi, że 
jedynie Rzesza Niemiecka 
wraz ze swymi sprzymierzeń­
cami może usunąć zobrazowa­
ne dopiero co niebezpieczeń­
stwo.

Państwa europejskie, łącz’ 
nie z Anglią, twierdzą, że są 
dość silne, by w porę i skute­
cznie przeciwstawić się bolsze 
wizacji kontynentu europej­
skiego, jeśliby kiedyś w prak’ 
tyce takie niebezpieczeństwo

dzenie to jest dziecinne i nie 
zasługuje wogóle na polemikę. 
Jeśliby najsilniejsza potęga mi 
litarna świata nie potrafiła zła­
mać groźby bolszewizmu, to 
któżby wówczas miał jeszcze po 
temu siłę? (Burzliwe okrzyki 
z tłumu: nikt). W  stolicach 
średnich i małych państw eu* 
ropejskich pocieszają się prze­
konaniem, że trzeba się ducho­
wo uzbroić przeciwko niebez* 
pieczeństwu bolszewickiemu. 
(Te słowa ministra wywołują 
głośne oznaki wesołości). 
Wschodni bołszewizm jest nie 

| tylko teOrią terrorystyczną, 
lecz także terrorystyczną prak 
tyką. Zdąża on do swoich ce­
lów z piekielną dokładnością 
przy bezdennym wyczerpywa­
niu swego wewnętrznego po­
tencjału i bez zwracania wszel 
kiej uwagi na szczęście, dobro 
byt i pokój uciemiężonych nrzez 
siebie narodów. Wszystkie zo 
bowiązania terytorialne, jakie 
przyjmuje na siebie Związek • 
Sowiecki, posiadają małą war­
tość. Świat zatem nie ma wy­
boru między starą, na części • 
rozpadającą się Europą, a mię­
dzy pod kierownictwem Os: 
na nowo organizującą się Eu­
ropą, lecz jedynie między znai 
dującą się pod wojskową opie 
ką Osi a bolszewicką EurOpą. 
(Głośne oklaski).

Trzecia teza, którą chcę bli­
żej omówić, ciągnął dalej Dr. 
Goebbels, brzmi, że niebezpie 
czeństwo jest bliskie. Oznaki 
słabości zachodnio - europej­
skich demokracyj wobec ich naj

cesy przy 
ubezpieczonego nieprzyjaciel­
skiego konwoju transportowe 
go.- Celnymi torpedami trafio­
no lekki krążownik i trzy duże 
transportowce. Trzeba się li­
czyć ze zniszczeniem jednego 
statku handlowego.

W późnych godzinach wie­
czornych dnia wczorajszego

Mię
dzynarodowe żydostwo nodsy 
ca je ze wszystkich sił. Zupeł­
nie tak samo, jak w czasie wal 
ki narodowych socjalistów o 
władzę we własnym kraju ga­
zety żydowskie sztucznie usy­
piały opór przeciwko komuniz 
mowi, a opór ten budził jedy­
nie narodowy socjalizm, tak 
też dzisiaj dzieje się wśród in­
nych narodów. Żydostwo zjaoddział nieprzyjacielskich s a - , , .

molotów bojowych zaatakował ,wia się tutaj znowu jako wcie- 
północno-sachodnie Niemcy i len,e zła- plastyczny de-
zrzucił bomby kruszące i zapa mon zagłady i czynnik między 
łające na okręg Wilhelmsha- narodowego niszczącego kul-
ven. Ludność przede wszyst- su- . ,
kim miejscowości okolicznych znakiem wszystkich

, poniosła straty. 9 spośród ata 7ch rozwazan znajdują się mi 
bojowych kujących bombowców zestrze 131 ne clĘzary s^y 

i kxno, (Dokończenie na. stc. 2)

na



Kryzys na Wschodzie i wojna tot
(Dokończenie ze str. 1)

wschodzie. W ojna zmechani­
zowanych robotów przeciwko 
Niemcom i Europie osiągnęła 
swój punkt zenitowy. Naród 
niemiecki spełnia wraz ze swy 
mi partnerami Osi misje euro­
pejską w najprawdziwszym zna 
czeniu tego słowa, występując 
z bronią w ręku przeciwko te­
mu bezpośredniemu i poważ­
nemu zagrożeniu życia. Krzy­
kiem międzynarodowego ży- 
dostwa w całym świecie nie 
damy się sprowadzić z drogi 
dalszego odważnego prowa­
dzenia tej gigantycznej walki 
przeciwko tej zarazie świato­
wej. Aloże się ona zakończyć 
tylko zwycięstwem. (Głośne 
okrzyki: „mężczyźni niemiec­
cy do broni“. ..kobiety nięmiec 
kie do pracy“).

Ogromne masy czołgów, któ 
re na wschodnim froncie nie-

legają się głosy, aby postępo­
wać radykalnie i totalnie, aby 
osiągnąć zwycięstwo.

Totalne prowadzenie wojny 
odnosi się więc przede wszyst 
kim i jest rzeczą narodu nie­
mieckiego. Naród pragnie 
wziąć na swe barki największe 
ciężary i jest gotów ponieść 
największe ofiary o ile prowa­
dzą one do jedynego celu — 
zwycięstwa. Oczywiście cięża­
ry te winny być sprawiedliwie 
rozłożone na wszystkich. W  
tej poważnej chwili na każdym 
ciąży obowiązek wobec naro­
du. Do wypełnienia tego obo­
wiązku należy w razie potrze­
by zmusić każdego. Przy czym 
wiemy, że stoi to w całkowitej 
zgodzie z narodową wolą nasze 
go narodu.

Oświadczyłem już publicz­
nie. że zadanie chwili obecnej 
polega na tym aby przez po­
wzięcie stosownych środków

przyjaciel wprowadza do wal- j zaradęzych dać Fiihrerowi 
ki, uzyskał kosztem 25'letniej; możność stworzenia w ojczyź-
nędzy socjalnej bolszewickiego 
narodu. Musimv się temu orze 
ciwstawić wszelkimi środkami 
o ile nie chcemy przegrać tej 
walki. Jestem głęboko przeko- 
nany, żę niebezpieczeństwo

nic operatywnej rezerwy, któ­
rą umożliwi mu na wiosnę i la 
tern rozpoczęcie' ofensywy i za 
danie bolszewizmowiffirOzstrzy- 
gaiącego ciosu. Im bardziej 
Fiihrerowi pójdziemy na rękę

bolszewickie może być tylko i tym bardziej niszczące będzie 
wtedy raz na zawsze usunięte \ to uderzenie. Minister wy- 
jeżeli przeciwstawimy mu, ; liczył powzięte środki jak 
jeżeli nie takie same, t o , zamknięcie nocnych lokali, luk 
conajmniej równowartościowe; susOwych restauracyj i luksu- 
metody postępowania. (Oklas sowych sklepów itp., po czym
ki i owacje). Naród niemiecki 
stoi więc przed najpoważniej­
szym zagadnieniem wojny a 
mianowicie poświęcenie i 
wytężeni‘e wszystkich sił 
dla zachowania wszystkiego 
co posiada obecnie i czego po­
trzebuje' dla przyszłego życia.
(Owacje). Moralne zagroże­
nie, które bolszewizm przed­
stawia, jest znane i nawet przez 
neutralną zagranicę niekwestio 
nowane.

Pomijając już moralne zagro 
zenie, bolszewizm militarnie 
zagraża zarówno nam jak i ca 
le j. Europie. Chęć przeciwsta­
wienia się temu niebezpieczeń 
stwu li tylko argumentami na­
tury moralnej mogłaby u wład 
ców Kremla wywołać tylko we 
Sołość.

Jesteśmy zdecydowani bro­
nić naszego życia przy użyciu 
wszelkich środków, nie ogląda 
jąc się na to czy otaczający 
nas świat konieczność takiej 
walki uzna lub nic.

W ojna totalna jest zatem 
nakazem chwili. (Huęzne o- 
klaski). Należy skończyć wre 
szcie z mieszczańską małost­
kowością. Niebezpieczeństwo 
które nam zagraża jest ogrom­
ne. Ogromne też muszą być 
wysiłki do przeciwstawienia 
się temu niebezpieczeństwu.
Nie chodzi tu zatem o wyzys­
kanie bogatego potencjału 
tylko własnego kraju, lub po­
bieżnie i w sposób powierz rvwają ministrowi dalsze prze 
chowny potencja u, s ojące0o m^w;en;e na d j^ ie  minuty), 
do dyspozycji w dużej pozosta ; Po stronie nicmieckiej sto

oświadczył: W szystko co ca 
łemu narodowi służy, ęo jego 
siły do walki i pracy hartuje 
i wzmacnia, jest dobre i ważne 
z punktu widzenia wojny. 
W szystko z tym sprzeczne na 
leży usunąć. Celem wyrówna­
nia zarządzonych rygorów, po­
leciłem. aby miejsc wypoczyn­
ku duchowego i umysłowego 
nie uszczuplać lecz przeciwnie 
zwiększać. O ile one naszym 
wysiłkom wojennym nie szko­
dzą, muszą doznawać stosow­
nej opieki rządii i państwa. 
Teraz chciałbym pokrótce omó 
wić kilka już nrzeprowadzo- 
nych przedsięwzięć praktycz­
nych wojny totalnej.

Problem, jaki przy tym jest 
do rozwiązania, polega na od­
ciążeniu żołnierzy dla frontu 
i skierowanie robotników i ro­
botnic do pracy w gospodarce 
zbrojeniowej.

Jestem najmocniej przekona 
ny, że tragiczny przebieg akcji 
pod Stalingradem wstrząsnął 
naród niemiecki do głębi. Zaj­
rzał on w twarde i bezlitosne 
oblicze wojny.'

Obecnie wie on o okrutnej 
prawdzie i jest zdecydowany 
dzielić ze swym Wodzem złe 
i dobre.

(Jak na komendę podnosi 
się w zapale cały tłum i nie­
skończone okrzyki „Wodzu, 
rozkazuj! idziemy za Tobą“. 
,,Niech żyje nasz W ódzi“ prze

łej części Europy, lecz na­
leży niezwłocznie przystąpić 
do gruntownego wyzyskania 
i to tak szybko i dokład­
nie, jak to pod względem rze­
czowym i organizacyjnym mo­
że być tylko pomyśla­
ne. Jakiekolwiek skrupuły 
byłyby tu zupełnie nie na miej 
scu. Pozostała część Europy 
winna przynajmniej dać swoje 
ręce robocze do dyspozycji.

Szerokie rzesze robotnicze 
dziwią się, że rząd postępuje

ui wierni i pewni sojusznicy. 
Naród włoski (w tym momen­
cie cała liczna delegacja włos­
ka pod przewodnictwem człon 
ka wielkiej rady faszystow­
skiej, ekscelencji Alfieri, od­
biera burzliwą owację mas za 
którą ambasador włoski naj­
serdeczniej dziękuje) pójdzie 
w dalszym ciągu do walki pod 
wodzą swego wielkiego Duce 
po drodze do zwycięstwa.

W  Azji Wschodniej walczy 
naród japoński, zadając, cios

sasów.p (Tymi słowom ministra 
towarzyszy (ponowny i nad­
zwyczaj sepdeczny aplauz).
Trzy wicSkie; mocarstwa świa- 

( towe łącznie z sojusznikami 
prowadzą wa^kę z tyranią plu- 
tokracji i ggożbą botszewkzmu.

Co oczekuije Niemcy wobec 
ich poddaniawsię twardym do­
świadczeni om Vobecnej wöjny 
z niewzruszonym p/oczuciem 
ich konieczności? W śród
Niemców nikt me wątpi w 
zwycięstwo. (JGrzmiacy a- 
plauz, rozlegający się ze
wszystkich pięter sali Oznaj- 
muje pewność przekonania o 
zwycięstwie, jalka wywarły sło 
wa rpinistra). W  czasie, gdy 
fronty niemieckie na W scho­
dzie prowadzą gigantyczne bi 
twy o b r o n n e w o b ec ataków na 
stepach, szal&je wojna niemiec 
kich łodzi podwodnych na mo 
rzach świata. Tonaż przeciw-

zdecydowani razem z całym 
narodem pracować dziennie w
ciągu” 10, 12, a jeżeli trzeba bę 
dzie, to i 14 lub 16 godzin i o- 
fiarować ostatnie swe siły dla 
zwycięstwa?

Po czwarte: Anglia twierdzi 
jakoby naród niemiecki jest 
przeciwny totalnym zarządze­
niom wojennym. Nie życzy On 
sobie wojny totalnej, a chce 
skapitulować (okrzyki: nigdy, 
nigdy, nigdyl).

Pytam was: czy pragniecie 
wojny totalnej? Czy chcecie 
aby była ona, gdy będzie po­
trzeba jeszcze bardziej totali- 
styczną i radykalną, niż może­
my ją sobie dzisiaj wogóle je­
szcze wyobrazić?

Po piąte: Anglicy twierdzą, 
że naród niemiecki utracił 
zaufanie do swego Wodza.

Zapytuję: czy nasze zaufanie 
do W odza jest dzisiaj większe

Czy zgadzacie się aby wystąpić 
z najradykalniejszymi środka­
mi przeciwko małej • u-ie ła 
zików i' paskarzy, którzy 
wśród ciężkiej wojny za chowu 
ją się jak w czasie pokoju i sy 
tuację narodu dla swoich ego­
istycznych celów wykorzystu­
ją?  Czy aprobujecie postano-

kto dopuszcza 
w stosunku 

powi-

nika ponosi stjraty, którym nie bardziej pełne wiary i bardziej 
może on podobać nawet w dro , niezłomne, niż kiedykolwiek 
dze sztucznie wyśrubowanych były? (Tłum cały podnosi się

f   J j I.U U W « Z- L* '-»'-Aj C-j -W

zbyt pobłażliwie. Zewsząd roz jza  ciosem sile zbrojnej anglo-

wysiłków w kiierunku dostar­
czenia statków; zastępczych i 
nowozbudowanjych. Poza tym 
jeszcze pozna ^nieprzyjaciel z 
nadchodzącym latem znowu 
dawniejszą siłę 'ofensywy nie­
mieckiej! Naródiniemiecki jest 
zdecydowany dostarczyć swe- 
mu Wodzowi konieczne wa­
runki ku temu,» ofiarując całą 
swą energię.

Lecz dla ustalenia prawdzi­
wego stanu rzeczy pragnąłbym 
skierować do was, niemieccy 
współobywatele i współobywa 
telki, szereg pytań na które 
winniście odpowiedzieć wobec 
całego świata łącznie z całym 
narodem niemieckim, a szcze­
gólnie wobec jego nieprzyja­
ciół, którzy również słuchają 
w tej chwili radia. (Z  trudem 
tylko minister doczekać się 
może uciszenia sali, celem po­
stawienia mających nastąpić 
pytań, bowiem zebrani znaj­
dują się w stanie najwyższego 
napięcia).

Jak ostrze noża padają po­
szczególne pytania, każdy z o- 
becnych czuje tak, jakby on 
sam osobiście wypowiadał swe 
zdanie.

Z najwyższym udziałem 1 
największym entuzjazmem da­
je całe zebranie odpowiedź na 
każde pytanie. Pałac sportowy 
znowu zalega jeden okrzyk po 
twierdzenia.

Anglicy twierdzą, że nar 
ród niemiecki utracił wiarę w 
swe zwycięstwo.

Pytam was, czy razem z 
Wodzem Narodu i z nami 
wierzycie w ostateczne totalne 
zwycięstwo narodu niemieckie 
go?

Pytam was, czy jesteście zde 
cydowani kroczyć za Wodzem 
w walce o zwycięstwo przez 
ogień i wodę biorąc na siebie 
największe ciężary wojny?

Po drugie: Anglicy twier­
dzą, że naród niemiecki jest 
zmęczony wojną.

Pytam, czyście gotowi, czy 
też nie, łącznic z Wodzem, 
jako filarem ojczyzny, stojąc 
murem za walczącą armią kon 
tynuować tę.walkę z zaciek­
łym zdecydowaniem przez 
wszelkie zrządzenie losu, póki 
zwycięstwo nie znajdzie się 
w ręku niemieckim.

Po trzecie: Anglicy twierdzą 
że naród - niemiecki już nie 
chce dalej podejmować się co 
raz większej pracy dla wojny, 
jak A j od niego wymaga rząd.

jak jeden mąż. Entuzjazm jjgo 
wyładowuje się w manifestacji
0 niebywałym rozmiarze. W ie­
lotysięczne głosy buczą w ‘sa­
li: „Wodzu, rozkazuj, idzie­
my z Tobą". Nie kończąca się 
fala okrzyków „niech żyje“! 
na cześć W odza przewala się 
po sali. Jak na komendę pod­
noszą się teraz chorągwie i 
sztandary przy wyrazie naj­
wyższej czci dla Wodza w (vm 
uroczystym momencie). Czy 
wasza gotowość kroczenia z 
Nim po wszystkich Jego dro­
gach i wykonania wszystkiego 
co hędztę potrzebne dla dopro 
wadzenia wojny do zwycię­
skiego końca, iest absolutna
1 nieograniczona?

Po szóste: pytam, czy jesteś 
cie przygotowani od tej chwili 
do wytężenia wszystkich sił 
waszych i oddania do dyspo­
zycji frontowi wschodniemu 
ludzi i broni, jakich notrzebu- 
je on dla zadania bolszewizmo 
wi śmiertelnego ciosu?

Po siódme: pytam, c/v skła 
dacie świętą przysięgę Fronto 
w i, z a  n im  s to i  Oiczyzua z
niezłomnym swym duchem i 
Poświęci ona wszystko, co jest 
konieczne dla wywalczenia 
zwycięstwa?

Po ósme pytam was: Czy 
chcecie przede wszystkim wy, 
kobiety, aby rząd powziął de­
cyzję że również kobiety win­
ne re v-szystkie siły oddać 
do dyspozycji wszędzie 
tam gdzie jest możliwe i j 
konieczne, aby w ten sposób j 
mężczyznom umożliwić udanie j 

się na front i tam  im użyczać ! 
pomocy ?

Po dziewiąte pytam was:

wierne, że ten 
się przestępstw 
(In prowadzonej wojny 
nien oddać głowę?

Po dziesiąte i w końcu pv. 
tam was: Czy chcecie aby, jak 
to nakazuje program partii na 
rodowo-socjaPstvcznej aby pa 
wszystkich właśnie w tej woj- 
n:-, spoczywały 'równe obo­
wiązki i prawa i aby ojczyzna 
wzięła na swoje barki solidar­
n i  ciężary tej wojny, któreby 
były w równej mierze rożdzie 
lane na wysokich i niskich,' 
na bogatych i biednych?

Pytałem was a wyście mi 
odpowiedzieli.

J ' “teście częścią narodu i 
przez wasze usta zamanifesto 
waliście stanowisko niemiec­
kiego narodu.

Powiedzieliście naszym wro­
gom co oni wiedzieć winni i 
poto aby nie łudzili sie iluzjami 
i fałszywymi obrazami.

Gdy wojna rozpoczęła się 
skierowaliśmy nasz wzrok 
tylko i jedynie na nasz naród.

Co służy narodowi i jego 
walce o życie jest dobre i musi 
być utrzymane i pielęgnowane, 
wszystko natomiast co naro­
dowi i jego walce o życie przy 
nosi szkodę winno być usunię­
te.

Z gorącym sercem lecz z 
zimnym rozsądkiem mu­
simy przystąpić do ro> 
wiązania wielkich prób- 
lemów tej wojny. W ten 
sposób kroczymy po drofl"?; 
prowadzącej do ostatecznego 
zwycięstwa. Ta droga do awy 
emstwa ma Swoje ugruntowa­
nie w wierze w naszego F(ib- 
rera.

Wśród wstrząsów i wielkich 
kryzysów życia narodów praw 
dziwi mężowie i prawdziwe ko 
biety zdają Swój egzamin ‘doj­
rzą’ości.

Tu nikt nie ma nrawa mówić 
o słabej pici, gdyż zarówno 
jedna jak i druga płeć udowod 
nia ją równe, zdcydowanie do 
walk”.

Naród jest gotów. Führer 
rozkazał, a mv za, nim Pój­
dziemy. — Dlatego hasło 
brzmi: Powstań, narodzie —
a ’■ -za sie rozpoczyna!

f Ostatnie słowa ministra 
milkną wśród niekończących 
się ■ o w acyl).

je z io r
kolo średniego biegu rzeki 
Yangtse operacj'e japońskie 
mają przebieg w dalszym cią­
gu pomyślny. Zdobycie Tung 
Tse pozwoliło zaryglować wyj 
ścic z górnego biegu Yangtse. 
Rozproszone oddziały Czung- 
kingu w obrębie jezior utraci­
ły łączność z siłami głównymi 
i obecnie ulegają stopniowej 
likwidacji. Na silniejszy opór 
napotkali Japończycy na pół­
nocnym brzegu Yangtse. Od* 
działy samolotów pikujących, 
stacjonowane w powincji Ho- 

Odpowiedzcie, czy jesteście i pei, bombardują i rozbijają

Nowa ofensywa JspoElczyków
W  obrębieBERLINj od dwóch dni miejscowe pozy 

cje obronne chińskie.
Natarcie, posuwające się od 

Nan-Czangu w kierunku linii 
kolejowej Kanton — Hankau 
nawet w Czungkingu uważane 
jest za potężne. Oprócz tvch 
operacyj ofensywnych w Chi« 
nach Środkowych rozgorzały 
ponownie silne walki w Yuen- 
nanie, na pograniczu burmań- 
sko-chińskim.

W  Czungkingu panuje wiel 
ka konsternacja wobec siły na 
tarcia japońskiego i zaznacza­
ją tam, że rokowania w Casa­
blance były sygnałem do ofen 
sywy japońskiej w Chinach.



dalsze zacięte w a li  edpietauce
BERLIN. Artyleria • nie­

miecka i samoloty szturmowe 
ostrzeliwały w dniu 17.11 cięż­
kim ogniem wojska bolszewic 
kie, które wylądowały na po­
łudnie od Noworosyjska. Gra 
naty i bomby druzgotały zbu­
dowane w gęstych zaroślach 
i kamienistym gruncie spadzi­
stego wybrzeża rowy strzelec­
kie, łamały opór nieprzyjaciel­
skiej piechoty i zmusiły do 
odwrotu sześć ścigaczy zbliża­
jących się do wybrzeża z po­
siłkami. Po ogniu artylefii na­
stąpił atak niemieckich grup 
szturmowych. Odrzuciły otrę 
nieprzyjaciela z powrotem 
w kierunku wybrzeża. Na 
wschodnim i północnym fron­
cie przyczółka mostowego na 
Kubani przeprowadzali bolsze 
wicy jedynie bezskuteczne 
częściowe ataki i lokalne ude­
rzenia.

Na północ od Morza Azow- 
skiego i w Zagłębiu Doniec­
kim stracili bolszewicy przy 
daremnych próbach przeszko­
dzenia planowo przeprowadza 
nym ruchom niemieckim jede­
naście czołgów. Kontratakami 
zniszczyły własne oddziały 
pancerne otoczone dnia po­
przedniego miejsca lokalnych 
wdarć sie, odpędziły nieprzy­
jaciela, tak że nie mógł on już 
przeprowadzić większych ata­
ków. Samoloty bojowe i sztur­
mowe bombardowały posuwa­
jące się naprzód oddziały bol­
szewickie i wywołały liczne 
pożary pojazdów załadowa­
nych amunicją i paliwem. 
Równocześnie eskadry nisz­
czycielskie utrzymywały w 
szachu bombami i ogniem po­
kładowym baterie dział prze­
ciwlotniczych, ubezpieczają­
cych drogi d o w o z u  posiłków.

N a Charków wzmocnił nie­
przyjaciel swój nacisk z po­
łudnia i z północy przez poś­
piesznie rzucone naprzód czoł­
gi i wojska zmotoryzowane, 
tak że wojska niemieckie 
opuściły centrum płonącego 
miasta. Zacięta obrona przer­
wana została dopiero po znisz­
czeniu wszystkich ważnych ze 
stanowiska wojennego zakła­
dów.

Bez przerwy wysadzano w 
powietrze obiekty wojskowe, z 
których pionierzy niemieccy 
tworzyli strefę ognia i gruzów 
przed atakującymi. N a połud­
nie od miasta czołgi niemiec­
kie zaatakowały sowiecki pułk 
w marszu i rozproszyły go. 
Również lotnictwo • zadało 
znaczne straty przez bombar­
dowanie przednich pancernych 
oddziałów nieprzyjaciela.

W  rejonie na południowy 
wschód od Orła rozwinęły się 
ciężkie walki. Chociaż żołnie­
rze niemieccy na tym froncie 
już od 3wóch prawie tygodni 
walczą dniem i nocą przeciw­
ko przeważającym .siłom nie­
przyjaciela yyśród najcięż­
szych warunków klimatycz­
nych i terenowych, odbili oni, 
tak samo jak w dniach po­
przednich wszystkie ataki bol­
szewickie. -Często dochodziło 
do zaciętych walk z bliska 
przeciwko bez przerwy nacie­
rającym dywizjom sowieckim, 
które jednak za każdym ra­

zem wśród bardzo ciężkich 
strat załamywały się. W  ciągu 
Ostatnich dziesięciu dni stra­
cił nieprzyjaciel na odcinku 
iednego- tylko kormusu nie­
mieckiego okrągło 12-000 za­
bitych, 1000 jeńców, 30 czoł­
gów, 380 karabinów maszyno­
wych, 140 miotaczy granatów 
i wiele innej brOni piechoty. 
Szczególnie ciężkie ciosy za­
dali grenadierzy pewnego puł­
ku środkowo - niemieckiego. 
Byli oni atakowani przez cały 
dzień przez dwie dywizje nie­
przyjacielskie, z których jedna 
była dywizją gwardyjską, 
przy znacznym poparciu czoł­
gów i artylerii, lecz żołnierze 
niemieccy nie ustanili ani jed­
nej piędzi ziemi.. Po tych nie­
ubłaganych zmaganiach się 
leżało 1300 trupów bolszewic- 
'•ich na przedpolu tego pułku. 
Poza 1vrn w ręce niemieckich 
grenadierów wpadtv cztery 
czołgi, sześć dział, 63 miota­
cze granatów i karabiny ma­
szynowe jak również wielka 
liczba jeńców.

Również na północ od Orła 
straty nieprzyjacielskie bvłv 
ciężkie. W  tym miejscu byli 
w ostatnich dniach grenadie­
rzy szwabscy wystawieni na 
siedem ataków oddziałów wy­
wiadowczych i dwa większe 
natarcia. Udało się im przy 
tym zniszczyć 15 km. nieprzy 
jacielskich rowów boiowych, 
wysadzić w powietrze 399 sta­
nowisk oraz zdobyć wiele bro­
ni i jeńców.

Na środkowym odcinku 
frontu wschodniego atakowało 
lotnictwo dniem . i nocą- ko­
lumny z posiłkami i składy 
zaopatrzenia na zapleczu nie­
przyjaciela.

W  ogniskach bitwy odpie­
rającej na północy frontu 
wschodniego powtarzał nleprzy 
iaciel swoje daremnie natarcia. 
Na południowy wschód od je­

ziora Ilmeń zakończyły się je­
go pięciokrotne ataki na odci­
nek pewnej dywizji Zniszcze­
niem 13 czołgów sowieckich. 
Podobnie bezskuteczne pozo­
stały ataki na południe od je­
ziora Ładoga, gdzie nawet o- 
slem razy bezpośrednio pq so­
bie atakowały pułki nieprzy­
jacielskie. Zostały one odpar­
te przez oddziały wojska i bro 
ni SS po zniszczeniu dalszych 
18 czołgów sowieckich. W  wal 
kach pojedyńczych stracił nie­
przyjaciel jeszcze 7 swoich 
wozów pancernych, tak źe 
cmentarz czołgów na froncie 
północnym powiększył się zno 
wu 17. II. o 38 rozbitków. 
Walce^ lotnictwa silnie prze­
szkadzały opady śnieżne i nis­
ki pułap chmur. Przejściowe 
rozjaśnienie się nieba wykorzy 
stały samoloty szturmowe i 
bojotVe do zaatakowania so­
wieckich stanowisk i kolumn. 
Eskadry myśliwców, towarzy­
sząc jako ochrona i w wolnym 
pościgu przeszkadzały dotar­
ciu samolotów nieprzyjaciel­
skich do strefy bojowej i ze­
strzeliły w walkäch powietrz­
nych dziesięć samolotów bol­
szewickich.

z  k r a i d w  b a ł t y c k i c h
Protesty Watykanu w Londynie i Waszyngtonie 

przebrzmiały bez echa
kich. Moskwa nie mogła 
wprawdzie zaprzeczyć przeby 
waniu duchownych na wys­
pach karnych podała jednak 
ich liczbę tylko w wysokości 
150 Osób. Dalej dowiedział się 
obecnie W atykan, źe duchow­
ni podobnie jak wszyscy inni 
deportowani muszą pracować 
w lasach i w kopalniach. Po­
żywienia otrzymują tylko tyle 
by mogli pracować. Nadzieje 
W atykanu.na uwolnienie du­
chownych z wysp Sołowiec* 
kich są małe.

Watykański sekretariat 
spraw zagranicznych podjął 
ponownie kroki w rządzie lon 
dyńskim i waszyngtońskim, 
by te wywarły odpowiedni la- 
cisk na Moskwę w kierunku 
uwolnienia duchownych. Sta-- 
rania W atykanu rozbiły się o 
brak zainteresowania rządu 
brytyjskiego i amerykańskie­
go, zwłaszcza że Moskwa wy 
prosiła sobie mieszanie się ze 
'Strony Londynu i Waszyngi 
tonu.
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

RZYM. W edług posiada­
nych przez W atykan informa 
cyj, znajduje się w tej chwili 
ponad 700 katolickich księży 
na sowieckich wyspach dla 
więźniów na Morzu Białym. 
Chodzi . tutaj o duchownych, 
którzy od września 1939 r. aż 
do czerwca 1941 r. aresztowa­
ni 20stali przez bolszewików 
na Litwie, Łotwie i w Estonii 
i wywiezieni na wyspy Soło- 
wieckie. Koła watykańskie 
wskazują na brak ponad 3.000 
duchownych z tych terenów, 
po większej części nie dojecha­
li oni do wysp Sołowicckich, 
ponieważ wskutek złego trak­
towania w więzieniu lub w 
czasie drogi na wspomniane 
wyspy zmarli. Ponieważ więk 
szóść umieszezonveh na wys­
pach duchownych są to lu­
dzie obarczeni wiekiem, śmier 
tclnośó wśród więźniów wsku­
tek klimatu i przymusowy:h 
robót jest nadzwyczaj wysoka.

Ze względu na rozmaite in­
terwencje rząd sowiecki zmu­
szony był do zajęcia stanowis 
ka wobec faktu nieobecności 
setek uwięzionych duchow­
nych na wyspach Sołowiec-

liii II
podlega generałowi USA

SZTOKHOLM. W  charak­
terze rozwoju wydarzeń leży 
i charakteryzuje stosunki, pa­
nujące „wśród obu plutokracyj 
zachodnich, że dowódcy wo­
jenni angielscy podlegają Atne 
rykanom. W  równej mierze, 
jak dowódcy naczelni armii 
brytyjskiej w Afryce Północ­
nej są poH rozkazami genera­
ła północno-amerykańskiego 
Eisenhowera na skutek de­
cyzji w Casablance, tak samo 
i teraz znowu angielski do­

wódca sił powietrznych an­
gielskich w Afryce Północnej, 
wicemarszałek Cunningham, 
będzie podlegał Amerykanino­
wi Spaatzowi.

Generał major Carl A. 
Spaatz był dotychczas dowód­
cą sił powietrznych Stanów 
Zjednoczonych w Anglii. Prze 
niesiono go do sztabu Eisen- 

jego miejsce za- 
major I. R. A.

howera, a 
jął generał 
Eaker.

Rash Befiari Bose w sprawie głodówki Gandhiego
BANGKOK. (D NB). Rash 

Behari Bose, prezes hindus­
kiej ligi niepodległościowej w 
Azji Wschodniej oświadczył 
w Szonan w przemówieniu, 
wygłoszonym z powodu postu 
Mahatmy Gandhiego, że po 
pierwszym tygodniu głodówki 
stan zdrowia Gandhiego nie 
jest zadowalający. Hindusi na 
całym świecie liczą z zapar­
tym oddechem godziny tych 
krytycznych dni. „Nie powin­
niśmy zapominać, że Gandhi
ma już 73 lata i że zdrowie je­
go w ciągu ostatnich sześciu 
miesięcy w więzieniu brytyj­
skim silnie zostało nadwerężo­
ne. Gandhi wystawił teraz ży­
cie swoje na szwank, by zwró­
cić uwagę świata na niebywa­
łe dotąd okrucieństwa/ jakich 
dopuścili się i wciąż jeszcze 
dopuszczają się Brytyjczycy 
vobec 400 milionów Hindu­
sów, próbując uratować impe­
rium brytyjskie przed oczeku­
jącą je katastrofą. Mahatma 
Gandhi został do'głębi duszy 
clotk-fęty sposobami, jakimi 
Brytyjczycy mszczą się nad 
Hindusami, których jedyną 
winą jest to, że popierają żą­

danie Gandhiego, by Anglicy 
opuścili Indie dlatego, aby 
naród hinduski uzyskał swój 
pokój“. Jeśli Brytyjczycy wiel 
ce zdenerwowani głod&wką 
Gandhiego i ewentualnymi 
następstwami — mówjł dalej 
Bose — czynią próby wysła­
nia Gandhiego do powołanego 
przez Brytyjczyków hinduskie 
go zgromadzenia ustawodaw­
czego, to nie jest to niczym 
innym jak tylko negatywnym

Churchill chory
SZTOKHOLM (DNB'. Reu­

ter pod je urzędową wiado 
mość, że Churchill skutkiem 
przeziębienia ma gorączkę i 
r„.usi przebywać w łóżku.

Wyraźna rchrawa
udzielona ümoxuwa przez 

gazsię „MiatzY*
BUKARESZT. (DNB). 

Gazeta „Viatza“ omawia o- 
świadczenie ministra amery­
kańskiej marynarki Knoxa, 
który chciałby widzieć po woj 
nie świat pod protektoratem 
Stanów Zjednoczonych. Gaze­
ta stwierdza, że mOwę Knoxa, 
tak samo jak wszystkie inne 
amerykańskie wynurzenia na 
temat nowego ustroju świata 
charakteryzuje nieświadomość, 
z jaką Ocenia się w W aszyng­
tonie Europę. Mowa ta świad­
czy ponownie, że w Stanach 
Zjednoczonych traktuje się 
Europę nie inaczej, jak jakąś 
mniejszą wyspę lub kolonię w 
środku Afryki. Dla Europyl bezużytecznym wysiłkiem

panoW uic Ame[ykatlóT . S t a ‘■ • > 1 1  , n n i i T l  ł i  Izi  e i t r *  / - n  n o r  i-s  Łr * -ł_
t>oIwiekby się stało, jedno iest
pewne, ie między hinduskim 
nacjonalizmem a brytyjskim 
imperializmem nie ma żadne­
go kompromisu, nie ma żadne­
go kompromisu między Gand- 
him a wicekrólem. W alka 
Hindusów przeciwko Brytyj­
czykom będzie prowadzona 
aż do zwycięskiego końca“.

nowi taki sam chaos jak i pa­
nowanie bolszewizmu, albo­
wiem poza władzą W aszyng­
tonu kryje się sieć podziem­
nych intrwj masonerii i ży­
dostwa.

m iii« !  ciiiw nii
Japonia nie rości sob e

żadnych pretensyj terytorialnych
Oświadczenie premiera Tojo

TOKIO. (DNB). Premier j wobec wszystkich narodów 
Tojo stwierdził we środę po-; wschodnio - azjatyckich pozo-
nownie, że ‘Japonia nie wysu­
wa żadnych pretensyj teryto­
rialnych i oświadczył, że przy 
znaje ona według swej zasady 
wszystkim narodom, które są 
do tego zdolne, ich miejsce 
pod słońcem i że respektowa­
na' będzie niepodległość Sja- 
mu i suwerenne prawa Francji 
\ye Francuskich Jndochinach.

Polityka rządu japońskiego

staje niezmienna. Wszystkim I 
tym narodom, które współpra | 
cują z Japonią, zapewnia się j 
wszelką pomoc. Kto jednak > 
chce działać według rozkazu 
Anglii i Ameryki i w ten spo­
sób stara się przeszkodzić Ja­
ponii w urzeczywistnieniu jej 
wielkiego celu, będzie odpo­
wiednio do tego traktowany.

N aboieństw o Żałobne odbę­
dzie sie w cerkwi na Pohulance 
dnia 21 lutego r. b. o godz. 12.
0 nym zawiadamiają Przyjaciół
1 Znajomych „ogrąien i w  glę- | 

| Pókim smutku.
Żona, Dz eci, Brat, j 
Bratowa I Rodzina.

Za spoköj duszy

LUDWIKA SOROKI
emeryta P. K. P.

zostanie odpraw iona N sza Sw 
Żałobna w ko ciele OO. Fran­
ciszkanów w poniedziałek, dnia I 
22 lutego o godz. 8 rano, na | 
którą życzliwy-h pamteci Z ar­
ie to  zaprasza o n a. |



Pod znakiem operetki
Nowjf program

Należy stwierdzić, że obec­
ny, dość obfity, program re­
wii jest lepszy od poprzednich. 
Większą część ^programu jak i 
przedtym stanowi repertuar 
śpiewaczy, aczkolwiek sporo 
miejsca zajmuje również reper 
tua r taneczny. Tutaj bez­
względnie. wysuwa się na czo­
ło występ doskonałego duetu 
Loretta i Leo Donaldi. Ich nu­
mer „Bocian i pomnik“ powi­
nien właściwie nosić tytuł „Bia 
ła parada“, choćby tylko przez 
wspólny motyw zasadniczy z 
tańcem Freda Astaire'a i Gin­
ger Rogers z filmu „Błękitna 
parada“. Zarówno sama uroda 
wykonawców, jak i ich kostiu 
my predestynują ten numer 
do tego tytułu. Świetny był 
tak ' samo taniec w wykonaniu 
duetu Martówna—Ciesielski, 
który Zaczyna mieć poważną
1. onkurencję jeśli chodzi o sym 
patię publiczności, w p. p. Dau 
kantiene i Jomantaite. Pełne . 
wdzięku tancerki te zaczynają j 
się c? jszyć co raz większym po ! 
wodzeniem I

W repertuarze śpiewaczym 
wysuwa się na czoło przede 
wszystkim p. Rychter, znany 
dobrze wilnianom ze sceny w

w  „AOi-Bafeie“
„Lutni“. Doskonały aktor ten 
i śpiewak wykonuje w pełnej 
swoistego artyzmu formie sen 
tymentalne piosenki i arie ope 
retkowe. Szczególnie podoba­
ła się piosenka „Graj cyga­
nie...“ z operetki „Hrabina- 
Marica“. Miłą niespodzianką 
t ; : "omysł operetkowych frag  
mentów w wykonaniu Rychte 
ra i debiutantki p .  Lagunów- 
ny. W oprawie dekoracyjnej 
robi on bardzo dodatnie wraże 
i-io. Hanka Bielicka, ta  paten­
towana już ulubienica Wilna, 
zbiera brawa za Swój monolog 
p. t. „Co to jest człowiek?“. 
P. Jakutis, ubrany w smoking, 
który odśpiewał (p. Jakutis, a 
nio smoking) kilka utworów 
głosem barytonowym, jest 
pierwszorzędnym materiałem 
głosowym. Ten właśnie głos, 
yo odpowiednim dłuższym 
przeszkoleniu, oraz obyciu na 
scenie i estradzie może dać p. 
Jakutisowi w przyszłości pew­
ne wawrzyny sceniczne. Rów­
nież zdobyła sobie uznanie p. 
Plank za swoją drugą piosen­
kę z tyrolskim „jodłowaniem“, 
jak również jej mąż, dobry 
akr ob: .ta o fenomenalnej sile 
w rękach. Kum Sylwester wy

WW § m € i m m € » ś c S  m

Wschód słońca 6.31 
Z achód słońce 16.38

—  K TO  N IE  O P Ł A C IŁ  P O D A T . 
KU O SO B O W E G O  T E N  N IE  OTRZY 
MA K A R T  Ż Y W N O ŚC IO W Y C H . W  
m y śl z a r z ą d z e n ia  b u rm is trz a  m ia s ta  
W jilna N r, 6, o so b y , k ió re  n ie  o p ła . 

Ic.'y p o d a tk u  O sobow ego, u je  o tr z y ­
m a ją  k a r t  ż y w n o śc io w y c h  n a  14 
o k r e s  w y ż y w ie n io w y . P o w y ż sz e  z a .  
rz ą d z e n je  b u rm is trz a  o p a r te  Jest n,a 
p o p rz e d n io  w y d a n y c h  w  t e j  sp ra w je  
ro z p o rz ą d z e n ia c h . P rz y  w y d ą w ą n iu  
n o w y c h  k a r t  ż y w n o śc io w y c h  o p ró c z  
d o k u m e n tó w  o so b is ty c h  t r z e b a  bę­
dzie  O kazać ró w n ie ż  i k w jt  o o p la -

głasza doskonały i pełen hu­
moru monolog: „Swaty“. To je 
den z lepszych dotychczaso­
wych v/ystępów p. Hermano­
wicza. Magik Ernest Peema 
jest zdaje się w komitywie z 
jakąś nieczystą s ;łą, bez pomo 
cy której prestidigitatorskie 
sztr-'zki tego doskonałego ma 
gika nie mogą być chyba doko 
nywane. To byłoby wszystko.

(Z)

c e n iu  p - J a t k u  o so b o w e g o , a lb o  za­
św ia d c z e n ie  o  z w o ln ie n iu  o d  teg o  
p o d a fk u , cz y  też  że p o d a te k  z o s ta ł  
ro z ło ż o n y  n a  ra ty . (z),

—  Z 'W  A R E S Z T O W A N O  3-CH

H A N D L A R Z Y  SAM O GONU. W  ty ch  
d n ia c h  w ła d z e  p o lic y jn e  a re s z to w a . 
ły  z n o w u  tr z e c h  h a n d la r z y  s a m o . 
g o n u . O c z e k u ją  jch  b a rd z o  su ro w e

k»ry. (*).

Jeńcy wojenni są również wrogami
Zdarzało się często, że zbieg j 

li jeńcy wojenni znajdowali 
schronienie u rolników, którzy 
ich ukrywali i zatrudniali przy 
robotach rolnych. Niejeden 
rolnik nie zdaje sobie sprawy 
z tego, że postępując w ten 
sposób pomaga naszemu głów 
nemu przeciwnikowi, bolszewic 
kiemu śmiertelnemu w: m vi. 
Przecież wszyscy jeńcy sowiec 

byli członkami tej samej 
r »:• „ je j  armii, która napad­
ła raszą ojczyznę i dzisiaj 
jeszcze daleko na wschodzie 
zakłóca przyszłość Europy, i

Kto dzisiaj jeńcom sowieckim 
pomaga, sabotuje zabiegi tych, 
którzy walczą o pokój na na­
szych ziemiach. „Życzliwość“ 
rolników, którzy przyjmowali 
u siebi' jeńców wojennych, 
była n'cjednokrotnie krwawo 
opłacone. Niektórzy z tych 
rolników zostali zabici przez 
swych „oupilów“, którzy po­
wodowali się chciwością oraz 
nieha.w;ścią: Rolnicy, którzy
przyjmują do siebie zbiegłych 
ieńców wojennych, postępują 
karygodnie i grozi im kara 
śmierci. (z)

Od Wydawnictwa.
Prcsimy raszveh prenumeratorów na prowincji 

o dokładne i czy te lne  podaw anie adresów .
Przedpłata za prenumeratę powinna być uskutecz­

niona przed 1-vm każdego miesiąca.
Prenumerata wynosi 3 RM miesięcznie.

T E A T R  R E W I O W Y

„ A L I - B A B A "
* Wielka 66

O d d M l n t ü g o  r . b .  zmiana programu

w repertuar operetkowym
Kierownictwo muzyczne 

DzięgielewsKiego.
Balet pod kierownictwem 

Ciesielskiego. 
Dekoracje MaKojniKa. 

Początek o godz. 16.30 i 18-30, 
w dnie świąteczne o godzinie 

14.30, 16.30 i 18.30.
Kasa czynna od godziny 15-tej, 

w święta o d  g o d z . 1 3 - te j .  
Szatnia obowiązuje na I i II m iejsca.

M  B W  A

S o id a ten th ea te r U {vÄ sska)38

Dziś przedstawienie 
wyłącznie dia wojska.
-CASINO - 47, tel. 6 - 7 7

„ S ł u ż b a  p r o s i “
"ADR>A“ (DÄ )  36, tel. 10-37

„Zanim bądziesz mężem“
.MUZA“ 8, tel. 6-62

„Król SzaroteK“
„ A U S Z ftA "  (Zapalna) ‘4- tel. 10-70

„Osicarżam“
UWAGA! Początek seansów o godz. 

14.00, 16.30 i 19.00.

„Kol ej owe” 14, tei. 1 4 - 1 3

„TAK Ul SIĘ PODOBASZ“

Dnia 23-pi Wir i 1. o pii. 19
w Teatrze Miejskim

przy ul. Basanr viciaus ( W. Pohulanka) 
ODBĘDZIE SIĘ

R E C I T A L
FORTEPIANOWY

ililtSUN SZP11AL9KIEG0
W programie: Schum ann, B eetho­
ven, Pondre Soler, Scarlatti, Cho­
pin, Debussy, M. de Falla, L iszt i in. 
Bilety od 2—7 RM. w kasie teatral- 

■ nej od 11—13 i 16—18 30.

li
i n i .

zna
poszukuje: SfUMR&flZY,

cieśli i robotników
na roboty rządowe 

budowlane
w MOŁODECZNIE.

Dobra płaca, utrzymanie i mie­
szkanie.

Roboty prowadzone są 
przeważnie na akord. 

Zgłoszeni a:  .
Uosto (dawn. Portowa) 22

od 8 do 15.

Przedsprzedaż 
So mH „Ali-Baba“
odbywa się w Antykwariacie 
przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 16 
między godz. 10—14 i w skle­
pie zabawek Didźioji (Wielka) 32.

Uwaga stolarze!
W arsztaty obróbki drzewa i metali 
przy ulicy Pusą (Sosnowej) 30, na 
Zwierzyńcu, pilnie potrzebują robot­
ników, a przede wszystkim stolarzy.

Warunki i wynagro­
dzenie bardzo dobre.

Zgłaszać się osobiście pod podany 
ad res od godz. 8 do >6.

fttlD „BAKALII“
Wilno, Kauno (d. Kijowska) Nr 4, 

tel. 12-11
POTRZEBNI:

ślusarze - tokarze
i niewykwalifikowani robotnicy
W ynagrodzenie i warunki pracy dobre 
Zgłaszać s ię  do F-ki w godz 7 — 16.

Oo piaty w Królewcu
(Prusy Wschodnie),

poszukiwane sa siły robocze
dla żeglugi śródlądowej. 

Bliższych informacji udziela Arbeits­
amt, Wilno, ul. Vilniaus (wileńska) 10, 

pokój 8.

Kupię spinacze do pasów
Oomininkoną (Dominikańska) Nr 8. 

Wytwórnia zabawek.

Z / V A C Z K I
b. rosyjskiej „ziemskiej poczty“ po­
jedyncze i cały zbiór K U P I Ę .  
V ilniaus (W ileńska) Nr 13, przy Lud- 

wisarsViej. Sklep piśmienny.

Reichsdeutscher poszukuje 
i lub 2 umeblowanych p o k o i
możliwie w centrum miasta. Opał 
własny. Oferty do hotelu „Bristol" 

pokój' Nr 31.

j R ó ż n e |
g a r n i t u r  m ę s k i  ś r e d  
w  n i  w ż r o s t  i  pie*  
r z y n ę  z a m i e n i ę  n a  
o p a ł .  O g l ą d a ć  w  n i e ­
d z i e l ę  o d  12— 15. L * -  
t v i q  ( D z i e . n a )  1 /2  - 3

[ f o s t u m  m ę s k i ,  n o -  
w y ,  c i e m n o s z a r y  

^ m i e n i ę  n *  o p a ł .  
V o k ł e ć ł t i  ( N i e m i e c  
k a )  4 - 8 .

Mf s k '  p ł a s z c z  c z a r ­
n y  j e s i e n n y  r o s »  

m * a r  ś r e d n i ,  k u r z o -  
w i e c  d a m s k i ,  b o r d o ,  
w k r a t k ę ,  p ł a s z c z y k  
l e t n i ,  d a m s k i  m a ł y  
r o z m i a r ,  w a l i z * ?  i p o r  
t o w a ,  . s w e t e r e k  w e ł ­
n i a n y ,  p ł a s z c z  k ą o i e  
I o w y  d a m s k i  o r a z  
i  p o k r o w c e  z a m i e n i ę  
n a  s u c h y  o p a ł .  S k ą ­
p o  ( S k o p ó w k a )  6 —11

I J a t y c h m i a s t  z a m  e* 
n i ę  o p a ł  n a  r ę c z ­

n ą  m a s z y n ę  d o  s z y ­
c i a  w  d o b r y m  s t a n i e  
T i l t o  ( M o s t o w a )  17 
m d .

p a n ,  k t ó r y  z o s t a ł  
■ d ł u ż n y  p i e n i ą d z e  
i w z a m i a n  z o s t a w i ł  
g a r n i t u r  o r z y  u i i c y  
K a i  w a r i j u  ( K a l  w a r  y j -  
s k a  1*2 p r o s z o n y  j e s t  
o s z c z e ń  e  d ł u g u  
d o  d n i a  20 II  43  r o k u  
g i y ż  w  p r z e c i w n y m  
r a z i e  z o s t a ń  c  g a r n i ­
t u r  s p r z e d a n y

p a s e k  c z a r n r  of j 8 | I . 
•  k i e n s i  z g u b i o n y  
n a  u l .  A n t a ą a l n i o  
( A n t o k o l s k i e j  > w b , e 
r u o k u  K a t e d r y  u p r a  
s z a m  z w r ó c i ć  z a  w y *  
n a g r o d z e n i e m  p o d  
a d r e s e m :  r e s t .  »El i-
s i u m * ,  G e d i m i n o  ( 1,
M i c k i e w i c z a )  11,  k a n ­
c e l a r i a .

p i e r z y n *  z u m i e n i e  
n a  o p a ł .  J u o z a p a *  

J i ć  a n s .  ( P i ó r o m o n t )  
4—6.

S
p a l o n e  p o d c z a s  p o ­

ż a r u  d o k u m e n t y  
n a  n a z w  F r a n c i s z k i  
W i k t o r i i  i F r a o c s z k i  

Ł o z d o w s M c h  un ie*  
w a t n i a  s i ę .

S
z k o ł ę  R ó ż y c k i e g o  

n a  f o r t e p i a n ,  b u ­
r z o w i e c  p o d w ó j n y  w  
d o b r y m  ^ t a n e  o r a z  

m a r y n a r c e  n a  e h ł o o -  
c a  l a t  17 z a  n i e m ę  
n a  d r z e w o .  U ż u o i o
( d .  Z a r z e c z e ) - ! « —17
t y l k o  o d  8 —10 1 1 2 - 1 4

C z a t ę  d w u d r z w i o w ą  
^  j a s n ą  z a m i e n i ę  n a  
O p a ł .  B e r n a r d m q  ( d .  
B e r n a r d y ń s k i  z a u ł  )  
3 - 1 6  1

T y t o ń  k r a j ę  n a  c i e n -  
■ k i e  w ł ó k n a .  K re i*  

▼oji  ( K r z y w e  K o ł o )  
1 6 - 1 .  1

T y t o ń  k r a j ę  m o t o *  
1 r o w ą  m a s z y n k ą  

b e i  n o « z « o i a ,  S a t r i -  
j o s  ( d .  K a r p a c k a )  5  
m .  8.  R ó g  S ł o m i a n k i  
i K r a k o w s k i e j ,  3

7 ło ł o l e c z n » c t  w o  ch<>* 
r ó b  p r z e w o d u  po * 

k a r m o w e g o  ( w ą t r o ­
b y ,  b r a k  a p e t y t u ,  
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